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Trafika w Sukiennicach.
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także inne inseraty.
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2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 kor. od 100 egz. d la mieiscowrch prenumeratorów'
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dni DOŚwlałeczns, zaiaUszcza się

Powrót uchodźców 
do Lw o*a i Oalicyi wschodniej.

(Tel. wl. *Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 25 listopada. -

J a k  się wasz ko responden t dow iaduje, i jak  
•wedle in fo rm ac ji „N . W iener T ag b la ttu  dono 
ei „W iedeński K uryer P o lsk i" —  zostało dzi
siaj Koło polskie zawiadom ione, że z dniem 1 
grudnia b. r. Lwów i inne miasta wschodniej 
Galicyi otwarte będą dla uchodźców.

U rzędowe ogłoszenie tej w iadom ości nastąp i
w dniach najbliższych.

Uchodźcy, pozbaw ieni zasobów, o trzym ają  
wolną k a rtę 'ja z d y  koleją i pobierać będą w spar
ci© pieniężne do 1 stycznia 191G r.

iipu psa imimm.
Y  ' (Tel. wl. »N. Reformy*.)’

Czerniowce, 24 listopada.
W  czasie silnej m gły, k tó ra  pow stała  p<> o 

' Btatnich opadach śniegow ych, Rosyanie usilo- 
1 sa li na północny wschód od Zaleszczyk, w o- 
. brębie Dźwiniacza posunąć się naprzód po kil 
» kogodzinnem bombardowaniu z dział stanowisk 
l przeciwnika.
* A rty łe ry a  austryacko-w ęgierska  odpow ie

działa na tychm iast i zmusiła Rosyan do powro-
* tu na swoje dawne stanowiska.

N a tym  odcinku —  ja k  to zostało  stw ierdzo
ne _  luają  R osyanie w yłącznie działa  japoń
skie. r ______

? o nocie w Atenach
(Tel. c. k . Biura koron.j

Ateny, 25 listopada.
Doniesienie a g e n c ji  IIav asa , dn ia  23 listo

pada:
Wspólna nota do Grecyi została wręczoną.

Podczas śn iadania  w ydanego przez k ró la  n a  
cześć D enis-Cochina om awiano tą  notę. Król 
dał Cocfchiowi do poznania, że nota została ko
rzystnie przyjętą. N ota  je s t u trzym aną w  to 
nie ogólnie przyjaznym . Ż ąda o n a  od Grecyi 
potw ierdzenia danych  już pierw ej zapew nień w 
spraw ie położenia w ojsk  sojuszników  w  Grecyi. 
N ota  nie s taw ia  żadnego term inu odpowiedzi, 
ale  prosi o możliwie szybką odpow iedź. Spo
dziew ają się. tu  zupełnej zgody rządu greckie
go na żądania sojuszników.

Londyn, 25 listopada.
■ S p e c ja ln y  spraw ozdaw ca B iura R eutera  z 

Aten donosi:
Bo radzie  m m isteryalnoj, poniew aż nastąp ić  

ma w ręczenie no ty , ośw iadczyli posłowie, że 
położenie się wyjaśniło i rozwija się normalnie.

m iędzy D em ir ICapu i gran icą  g reck ą  już roz
w ażają, są rozczarowane z powodu, że nie wi
dać wcale współdziałania w ojsk serbskich.

P ułkow nik  P o p o w i c z  przyznaje, żo do
wóz żywności dla armii serbskiej, k tó ra  ty lko  
z po łudnia  nadchodzi, jest niedostateczny i 
w sku tek  b rak u  w szelkich środków  tran sp o rto 
w ych bardzo się opóźnia, tak , żołnierze bardzo 
często wcbec braku kawałka chłeba z wycień
czenia padają. Na polu Kosowem  obozują ty 
siące uchodźców  bez pożyw ienia. Śm iertelność 
m iedzy uchodźcam i i żołnierzam i z pow odu b ra 
k u  środków  leczniczych w lazare tach  je s t b a r
dzo w ielką.

Rząd serbski znajduje się w drodze do Gchry- 
dy, podczas gdy  korpus dyplom atyczny spieszy 
do M onastyru.

Sytodcra coraz bardzie] Krstgcm
(Tel. wł. » Nowej Reformy*)'.

Wiedeń 25 listopada. 
„N eu F r. Presse donosi z Lugano:
W edług depesz z A ten, jak ie  o trzym ał „Cor- 

riere dełła Sera" trw ała  zbiorow a audyeneya 
przedstaw icieli koalicyi u  Skuludisa 20 m inut.

W edług  dalszych do-nicsień z A ten, mlsya 
Kitckenera spełzła na nlczem. O czekują z go
dziny na godzinę ultimatum oraz odwołania po
słów koalicyi z Aten.

-i

(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 25 listopada. 
Do »F rem denb lattuc te leg rafu ją  z B erlina: 
Z g ran icy  rosy jsk iej donoszą, że w  ostatn ich  

dniach n astąp iły  znaczne zmiany w dowództwre 
arnuj rosyjskich.

Praw em  skrzydłem  dow odzi obecnie Rudko 
D m i t  r i c w, lew e stoi pod dowództwom  I w a 
n o w a .  G enerał R u z s k i  zajm uje stanow isko 
pierw szego w ojskow ego doradcy  cara, je3t on 
ratem  rzeczywistym naczelnym dowódcą armii 
rosyjskiej, podczas gdy  car ty lko  
zatrzym uje naczelne dowództwo.

nom inalnie

Ukończona ewakuacya Rygi-
Berlin, 25 listopada. 

..Beri i ner Lokal-A nzciger" donosi z Kopen-

J i ik  s tw ie rd z a ją  „B irżew y ja  W iedom °sU “ , 
ewakuacya Rygi została ukończona. W  ^ ~
ziono w s z y s tk ie  m aterya ly  .u y Ą o w o  i w szyst
k ie  in s ta la c je  fabryczne. 4 a rto  ć w yw iezio
nych  m ateryalów  dochodzi do m iliarda m arek.

Wypierania Czarnogóreów.
Berlin, 25 listopada.

» Beri i ner T ageb la tt*  donosi z austro-wegier- 
skiej w ojennej lewa te ry  iirasowej:

Coraz bardziej ścieśnia się sieć, k tó ra  otacza 
oddziały  czarnogórskie, znajdujące się w pół
nocnym  za k ą tk u  C zarnogóry i w  okolicach F o 
czy (Bośnia). A ustryacko-w ęgierskie w ojska w y
ruszy ły  z pod G orazda i obsadziły po gw ałtow 
nych w alkach  przełęcz Kozsrę. W  ton sposób 
zapanow ały  w ojska austryack ie  n ad  pierwszym  
odcinkiem  drogi, w iodąccj w dalszyin ciągu do 
IM c wij a i>. rów nocześnie kolum ny, k tó re  w yru
szyły  z N owa W aros. zajęły Prjepolje i dążą pod 
Plewi jo od w schodu.

sza ły  się do w ojny. T ej części g reckiego  ruchu  dzeń -w sprawie w'ypiaty 4-tygodniowych zasiłków 
okrętow ego G recyi b lokada już chyba niewiele rządowych dla powracających uchodźców, 
zaszkodzi. -«• I W schroniskach potzosŁaną tułacze tylko kilka

Inaczej ma się rzecz z dalckiem i jazdam i o- dni, gdyż wkrótce nadejdzie dalszy transport z u- 
kręlow em i. S tra ty , ponoszone przez częściowo, ckodźcami. Transport ten. już zgłoszono w magi- 
lub zupełne zatam ow anie ruchu  na m orzu Śród- stracie tutejszym.
ziemnem i wzdłuż w ybrzeży odbijała grecka j K arty chlebowe w Krakowie. Jutro i w sobotę, 
flota handlow a ta k  sw anom i dalekicm i jazdam i, odbywać się będzie we wszystkich biurach okrę- 
Z pow odu zapotrzebow ania okrętów  po stronic gowych miejskich, tak jak poprzednio, rozdawanie 
p aństw  w ojujących greckie  o k rę ty  odgryw ały  j kart chlebowych na najbliższy tydzień. Tym razein 
coraz to w iększą rolę w portach  zagranicznych, obowiązujące garty będą koloru zielonego. Praeo- 
Z pow odu niesłychanego podniesienia się ta ry f dawcy odbiorą karty  dodatkowe dla osób ciężko 
przew ozow ych g recka  flo ta handlow a m iała pracujących w sobotę.
nadzw yczajne zyski, obok tego zaś m ogła wy- Brak chleba. Pisaliśmy szczegół: ■ braku 
godnie i tanio  zaopatryw ać swój k ra j w węgiel chloba w naszein mieście. Otóż o i i c i,o oyio mo- 
w A nglii, baw ełnę ze S tanów  Z jednoczonych, w żna stwierdzić, jedną z przyczyn tego braku była 
kaw ę z A m eryki południow ej. W ieszcie przewo- pa okoliczność, iż publiczność nie kupuje prawie 
żenie rodzynków , oliw ek i oliwy, tudzież innymi zupełnie mąki na podstawie kart po sklepach, tyl- 
p roduk tów  z Grecyi, u skuteczniane daw niej p 0 edileb po jńekarniach. Skutek jest taki, iż w
przez obce okrę ty , objęła podczas w ojny flot.a 
handlow a grecka , przez co nalcżytości ta ry fo 
we pozostaw ały  w kraju .

W edle najnow szych d a t, k ió re  pochodzą z ro
k u  1912, flo ta handlow a G recyi liczyła 788 ża
glowców łącznej pojem ności I2G.G80 ton, tu 
dzież 493 parow ce o pojem ności 8G0.438 ton. 
Pom iędzy parow cam i 59 ma pojem ność od 3.000 
do 6.Ó00 ton, 125 po dw a tysiące  ton , reszta  
zaś sk łada  się z m ałych parow ców  przybrzeż
nych. R uch okrętow y m a głów ne ogniska w por
tach  P ireus, Pa tras i Saloniki.

Oo do ruchu  okrętów  istn ie ją  ty lko  dane ró
wnic z ro k u  1912, k tó re  nie są  w ystarczająco, 
gdyż w ostatn im  k w arta le  owego ro k u  skut-

piekarniach chleba brakuje, a po sklepach worki 
mąki niesp.rzodane od tygodnia napróżno czekają 
na nabywców. Nadto do Krokowa przychodzi tyl
ko niewielka ilość mąki chlebowej, wobec c-zcgo 
magistrat musi wydawać piekarzom lepszą mąkę 
Oczywiście piekarze nie chcą wypiekać z mąki lep- 
zsej, lecz droższej, chleba po obowiązujących eenaci 
i to wpływa w wielkim stopniu na brak pieczywa.

Z sali sądowej. W kraj. sądzie karnym przód 
trybunałem wzmocnionym pod przewodnictwem rad 
cy Ajrlnkiewieza rozpoczęła się dzisiaj przed po
łudniem rozprawa przeciwko 21-letnieimi wyrobni
kowi Stanisławowi Jacłiymczykowi, który z począt
kiem kwietnia, b. r. we wsi Kłokoczynie zabił po pi
janemu swojego sąsiada, Franciszka .Starowicza.

MŚi H P G n iG B  n m
(Tel. wl. »N. Reformy*.)

B erlin, 25 listopada.
> Be ri i u er T ageb la tt*  donosi z L ugano: 
•S tam pac  ogłasza następu jące  żądania, k tó 

ro czwórporozuniieiiic przedłożyło G recyi:
1. Dom obilizacya.
2. U sunięcie w ojsk g reckich  z nad  granicy .
3. Zupełna w olność akcy i dla w ojsk angiel- 

sko-francuskich.
4. W yraźno zobow iązanie się, żo G rccya liie 

•■ozbreń w ojsk  serbskich, k tó re  w ycofają się na 
te ry loryum  greckie.

’ via4czcnie, żc G rccya nigdy nie zaczepi
w ojsk czw órporoznm icuia. '

_ e(cL a i .i:'-k tw ierdzi »Stam pa«, chce przy jąć 
w ym ieniono w arunki, z  w yjątk iem  

1̂ zao.yi. Czw órporozum ienie zgodziło sięna to , gdyż pran-rde za- °  ^
Licni sw oje w ojska na n»;

Bułgarzy zwracają się całą si!ą 
przeciw wojskom ententy.

(Tel. wł. „Nowej Reform y".)
Wiedeń, 25 lis topada. 

»N. W . T ag b la tt*  podaje  z G enew y n as tę 
pujące doniesienie dzienników  francusk .ch : 

D ow ództw o w ojsk  e n te n ty  w  Salonikach 
podaje do wiadom ości, że B ułgarzy  k o n cen tru 
ją  teraz  ca łą  sw oją arm ię przeciw frontowi an- 
gielsko-francuskiemu.

O bsadzone dotychczas przez B ułgarów  stan o 
w iska zajęły wojska austryacko-węgierskłe i 
niemieckie.

.„ ii w lilie i ®  l  .
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń 25 listopada. 
»N. W . T ag b la tU  donosi z R o tterdam u: 
L ondyńsk i »Observcr« z pozw oleniem  cenzu

ry donosi, że w  kom endzie w ojsk en ten ty  w  S a
lon ikach  nastąpiło przesilenie, k tó re  s ta ra ją  się 
zażegnać przez poddanie arm ii angielsk iej pod 
dow ództw o francuskiego genera ła  F o c h  a.

„ M ii Si M l
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 25 listopada.
C zarnogórski następca  tronu  z  m ałżonką 

przyby li do San Renw.

Bacii uchodźczy s Silonlkacfi.
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 25 listopada.
„Sudolavische Korreapondcnz" donosi z 

żVten:
W edług wiadom ości - z Salonik , tamtejszy 

konsulat austro-węgierski oblężony jest przez 
uchodźców, k tó rzy  chcą w yjechać z Salonik, i 
s ta ra ją  się o  pozwolenie n a  pow rót do  obszarów  
Serbii, obsadzonych przez w ojska państw  cen
tralnych . \

liii®  tiiw  i lilii w Sial l i .  ł  P.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 25 listopada.
Celem strzeżenia p rzed  zam acham i tunelów , 

łączących  linie kolejow e, zbiegające się w  W a
szyngtonie z urządzeniam i dw orców  kolejow ych 
na południu m iasta, ustaw iono straże, złożo
ne z IG ludzi. T akże  dw orce tow arow e są go r
liwie strzeżone.

kiem  w ojny b a łkausk ie j ruch  ola 'ętow y_ucie - Kłokeozynie urządzili sobie wówczas
Piał znacznie, a potem  w  la ach 1913 i 19 4 j ^  .
podm osł się w ybitn ie. W  r. 1912 z a w in ę ^  do . J  ^  ^
portu  P ireus 2.<80 parow ców  o ładudze w yno - 1  w yrok% ; padnio po rołudniu. Oskar

żonego broni ad w. dr Danielak.sząc-ej 3.74 m iliona ton, odpłynęło zaś 2.780 o- 
k rę tó w  o ladudze, w ynoszącej 3.73 m iliona ton.
Przeszło połow a ty ch  okrętów  by ła  g recką. P o
m iędzy obcym i okrętam i pierw sze m iejsce za j
m ow ały ok rę ty  austryacko-w ęgiersk ie  w liczbie 
328 parow ców . R uch okrętow y w P a tra s  obej
m ow ał ty lko  152 okrętów  o ładunku  100.000 . . . ,
ton. W  Salonikach, k tó re  w  r. 1912 należały  je- j wyższym uczelniom w Warszawie z  ra c ji ich o- «

i€r©fsika lw®wske.
Uczelniom warszawskim. Polskie Tow. Przyro 

dników im. Kopernika we Lwowie .przesłało naj-

> »dyz pragnie zabezpieczyć p rzedew szrst- 
wn.«L-„ ^ U k an ic .

Stetp przeć! # czmśrpiro zu mieniu.
Berlin, 23 lis (o pa da. 

Lokal-A nzeiger“ donosi z A ten : („Eerlincr
Pod przew odnictw em  k ró la  odbyła się p© 

wyjeździć Kitc-honera z A ten  rada koronna, w  '^un icy i i dział do Monastyru dla armii serb- 
• ■ - - - ■  • — na: udział; następca skiej. Ozęsc- sil serbskich w  A lbanii w vsłano ćlla

Zapowiedź ofenzywy serbskiej.
(Tel. C. k. Biura koresp.)’

Paryż, 25 listopada.
Członek’ rząd u  serbskiego ośw iadczył sp ra 

w ozdaw cy »P e tit .TournaL:, żo Serbia zamierza 
wkrótce podjąć ofenzywę, skoro  ty lk o  w ojska  
francusk ie  i angielskie w M acedonii będą dosta 
tecznie silno.

P rezy d en t greckich  m inistrów , S k u l  u d i s, 
ośw iadczył wobec ateńsk iego  spraw ozdaw cy 
dzienn ika »P e tit  J o u r n a l . że Grecya mimo 
w szelkiego nacisku, skądkolw iokby  on m ógł n a 
stąp ić , pozostanie neutralną. N eu tra lność  zacho
w a wobec- sojuszników , szczególnie wobec F ran - 
eyi, ch arak te r życzliwy.

Mnicęa dla onnii serhsKieJ.
(Tel. G. k. Biura koresp.)

Saloniki, 25 listopada.
(Ag. H avasa). P rzyby ły  tu  cztery  parow ce 

transportow o. W  drodze jest też pięć pa- 
iowców  z amunk-.yą. aeroplanam i i sanioclioda- 
im. R ozpoczęto transpo rtow ać  znaczne ilości a-

szcze do T urcyi, rucli obejmowml 735 okrętów  
o ład u n k u  860.000 ton.

Obok żeglugi ucierp iałby  tak że  handel zag ra 
niczny G recyi. W edle d a t z r. 1913 w artość 
przyw ozu w ynosiła  178.66 m ilionów  franków , 
z czego p rzypada na p łody  rolnicze 47.5 mil. 
franków . Na węgle i nieobrobione m etale  w ypa
d a  30.88 mil. franków , na  czesanki i w yroby 
przędzone. 18.17 mik, na  drzew o 14.93 mil., na 
żywe zw ierzęta 12.78 mik itd . W artość  w yw o
zu w ynosiła 118.92 mil. franków . Z tego  poło
wa przypada na ziem iopłody. W ino i oliwa s ta 
now ią w ażnv przedm iot wywozu.

S k u tk i finansow e b lokady  okażą Się doraź
nie. Alo czy zam ierzone w ygłodzenie G recyi po
w iedzie się jej rzekom ym  przyjaciołom , to  bę
dzie zależeć od tego , jak ie  zapasy  żywności 
znajdu ją  się w  k ra ju  i jak ie  m ożliwości p ro 
w iantow ania się pow staną zr. pośrednictw em  
B ulgaryi. Praw dopodobnie b lokada zaw iedzie 
ja k  ty le  innych środków  represy jnych  czwórpo- 
rozum ienia.

m iałaby później otrzym ać. N astępnie v 
angielsk ich  i francuskich  zosta ły  za

tro n u  greckiego,
k tó re  i obok  m inistrów  wzięli udział: następca vzę«c. su  serbskich  w  A lbanii w ysiano dla

szef sztabu  generalnego, ko- Mzinoemeiua w ojsk  serbskich, k tó re  trzym aią 
tudzież dw aj inni geuera- przełęcz K aczan ika.

j Bułgarzy, k tó rzy  usiłow ali przeprow adzić 
D u s m a n i s  o- n ich  celem obejścia, zostali onggdaj po

raz trzeci na froncie północno-wschodnim od
rzuceni. es to

m einlaut wojskow y, 
łowić.

Szef szlaku  generalnego 
Świadczył się stanow czo przeciwko projektowi,
Ażeby G recya zezwoliła na przemarsz wojsk 
serbskich i posiłków angielsko-francus*ueii 
przez wąski pas terytoryum greckiego do Al
banii, a  to  dlatego, że w  tak im  razie stanie się 

■ niepodobnem zlokalizow anie akcy i wojennej,
, przeniesionej n a  ziemię grecką.
[ R ad a  koronna powzięła uchwały w myśl wy- 
l Wodów Dusmanisa. * Ttik: .
! N a w yraźne życzenie szefa sztabu  g e n e ra ł-’ Serbski, m .m sler w ojny przybył do Salonik 

nego, w ysłany  został g recki a ttach e  w ojskow y aby w raz z generaiCi n 8a>i a lleib z\we d z u: Gont, 
na front bułgarski, a kom enda naczelna zarzą- francuski, gdzie na oO. _ i< '-zow < i _u, 
dzila koncentracyę znaczniejszych sił wojsko- 80 tysięcy  B ułgarów , i)»ają(>c i p i-ęzną ** y ^  
wych yr nadgranicznym i obwodzi© F lorina . _ Jijmj. Francuskie sdy, sbr jsm, ).

Położenie armii serbskiej.
(Telegram e. k. Biura karesp.) r

Lugano, 25 listopada'. 
W łoskie pism a donoszą z M onastyru i Salo-

ł*w

B l o k a d a  G r e e y L
IV ostatn ich  czasach ageneye telegraficzne 

państw  ezw órporozum ienia donosiły  n ieustan 
nie o przeróżnych środkach  represy jnych , k tó 
rym i wymienione, m ocarstw a usiłu ją  O recyę u- 
g iąć i uczynić posłuszną na w szelkie skinienia, 
pochodzące z Londynu i P aryża . P rzcdew szyst- 
kiem  ted y  Anglia i»F rancya zerw ały nagle d łu 
gie i mozolne uk ład y  o zaliczkę w kw ocie 40 
milionów franków  na pożyczkę, k tó rą  Grccya

\r  portach 
it.rzymanc

greckie ok rę ty  handlow e i są na razie  in terno
wano. Ruch pocztow y pom iędzy M arsylią a 
G recyą został zupełnie w strzym any, a poczty  
egipskie nie przyjm ują przekazów  do G recyi. 
T akże banki egipskie zerw ały  sto suuk i z G re
cyą. W ojenno okręty  w łoskie, francusk ie  i an 
gielskie zatrzym ują na m orzu Śródziem nem  k aż
d y  okrę t, p łynący  pod flag ą  g recką  i rew idują  
go ściśle.

T e w szystk ie represye m ają na  celu w ygło
dzenie G recyi. A le nie ufa jąc  jeszcze sku teczno
ści tych  środków , czw órporozum ienie zagroziło 
G recyi najsiln iejszą rep resyą. Oto p rzed  k ilku  
dniam i poseł ang ielsk i w A tenach  ośw iadczył 
rządow i greckiem u, żc państw a czw órporozu- 
m ienia uchw aliły b lokadę w ybrzeży greckich

Te,n środek  ma na  celu zupełne obezw ładnie
nie żeglugi greckiej. Aż do w ybuchu obecnej 
w ojny św iatow ej o k rę ty  greckie, podejm ow ały 
przeważnie ruch na m orzu Śródziem nem  i ząwi- 
ja ly  glównio do portów  w łoskich, francuskich  
i tureckich. H andlow a flo ta  g recka  odgryw ała 
zwłaszcza w ażną rolę w przew ożeniu zboża ro 
syjskiego i rum uńskiego do W ioch, F rancy  i i 
A lgieru. Bardzo żyw y ruch  okrę tow y odbyw ał 
się°pom iędzy G recyą i E gip tem . W  norm alnych 
czasach pom iędzy F ircuscm  a  A lek san d iy ą  k u r
sow ały  ok rę ty  pięciu linij transportow ych.

G dy A nglia zabroniła w yw ozu baw ełny, zbo
ża L ryżu . ruch okrętów  pom iędzy Egiptem  
G recyą ta k  dalece się zm niejszy ł’ że wreszcie 
służbę pom iędzy F ideusem  i A leksam lryą u trzy  
m uje ty lk o  jedna linia. Z naczna bardzo w  cza
sach  norm alnych żegluga nadbrzeżna pom iędzy 
portam i A zyi Malej i A lek san d iy ą  została  zu
pełnie funiccstw iona przez augielsko-francuskn 
b lokadę w ybrzeży Azyi Malej i Syryi. W reszcie 
ożyw iony w początkach  w ojny ruch  okrętow y 
pom iędzy portam i greckim i r. T iyostem  i Rjc- 
k ą  u s ta ł zupełnie z chwila., gdy  W łochy wmic

Sekcya imormacyjna gospody Legionistów N.
K. N. (Wiedeń IV., Wcyringergusso 14), Prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.

twarcia następujące adresy:
U n i w e r s j r t e t o w i  w a r s z a w s k i e m u .
„Serdecznie rozradowani wieścią o wskrzesze

niu Uniwersytetu w Warszawie, przesyłamy oj
czystej wszechnicy stołecznej wyrazy hołdu, czci 
i  jak  najgorętsze życzenia trwałego a świetnogi 
rozwoju.

Radość przyrodników lwowskich tern żywsza, 
życzenia tej# gorętsze, że właśnie badaczami przy
rody Nylf i su} Cr, którzy w dobie ucisku myśli pol
skie najwięcej się przyłożyli do tego, aby w sercu 
Folski nie zanikły tradycje  naukowej twórczości, 
i pracy. leli głównie zapał i niezłoinność, ich wier
na, a tak bardzo nieraz ofiarna w latach niedoli , 
służba nauce sprawiła, że dziś uniwersytet w W ar
szawie się nie tworzy, łecz tyiko otwiera.

My, przyrodnicy Lwowa, stwierdzamy to nic- 
lylko z radością, ale i z chlubą, i wznosząc okrzyk: 
„vivat, crcseat, floreat Alma Ma ter Varsoviensis“, 
zarazem wołamy: „Chwała tym. co nie dali zga-. 
snąć świętym ogniskom nauki ojczystej11.

Fo 1 i t  c c h n i c e w a r s z a w s k i e j .
Wieść o otwarciu polskiej politechniki w W ar

szawie w itają przyrodnicy lwowscy z niekłamaną 
radością i szczerym zapaleni, uznając nauki techni
czne, uparte na niezłomnych prawach przyrody 
za fundament potęgi ekonomicznej niezależności 
narodu.

Insty tucji młodej przesyłamy gorące życzenia, 
aby Ojczyźnie dała rzeczywiście trw ałą podstawę, 
na którc-j społeczeństwo polskie dzisiejsze ruiny 
przemieni w kwitnące sioła i miasta, na której bu
dować ma przyszły swój rozwój ekonomiczny, moc 
i dobrobrt11.

Kraków, 25 listopada. 1  k r a i n .
Dzień kolumny Legionów. Dowody wielkiej o- 

fiarności na rzecz Kolumny Legionów złożyło spo
łeczeństwo nasze. W ostatnich dniach fundusz u- 
zbienny z okazyi wbijania gwoździ, przekroczył 
kwotę 50 t y s i ę c y  k o r o n .  Komitet Kolumny 
urządza w dniu 29 listopada w i e 1 k i tl z-i e ń K 0- 
1 u m n y L e g i o n u  w. W dniu tym wbije uroczy
ście gwoździe lopre-zontacya gminy miasta Krako
wa. Fożątlanem jest, by wszystkie instytucje, kor
poracjo i szkoły, jak i osoby prywatne, które do
tychczas nie wzięły udziału w tej akcyi pat-ryoty- 
c.znej, zainicjowanej przez Komitet Kolumny — 
wbiły w dniu 29 listopada swe gwoździe. Będzie 
to najlepszym sposobem uczczenia bohaterów z r. 
1830. Uczcimy godnie tc ideały i czyny, które zro
dzone na polach Grochowa, W a w ni i Ostrołęki, 
cdżYiy dziś w całej pełni i chwale w czynach 
naszych Legionów.

Powrót tułaczy. Dzisiaj o godzinie 2.05 po po
łudniu przyjeżdża na krakowski dworzec towarowy 
pierwszy pociąg, który przywiezie 1.200 tułaczy z 
baraków choceńskicli. Na powitanie wracających 
izjawią się reprezentanci prezydyum miasta, komi
tetów ewakuacyjnych, oraz funkc-yonaryusze gmin
ni. Z dworca część tułaczy uda się do swoich do
mów, reszta do schronisk przy alei Krasińskiego w 
Krakowie (szkoła przemysłowa żeńska), ulicy Mic
kiewicza i ulicy Kącik w Podgórzu. *>

Biuro centralne dla spraw ewakuacyjny cli ̂ ot war
te będzie jutro rano przy ulicy Mikołajskiej 1. 10, 
TI p. Do tego biura, któro będzie prowadzić do
kładną ewidencję powracających' 0ra7' wydanych 
wsparć, mają się -zgłaszać uchodźcy v, e wszystkich 
sprawach. Bony na oiady i koloryc w tow ku
chniach wydawać będzie komitet przy ul. sw. J a 
na 1. 13 dla ludności katolickiej, a przy' ulicy Au- 
gustyańskiej dla ludności żydowskiej.

Tanie kuchnie ludowe otwarto przy ulicy Zwie
rzynieckiej 1. 20 i w Podgórzu przy ulicy Sokol
skiej pod 1. 7. r  t, a • -.i
- - Prezydyum miasta Krakowa wdrożyło kroki ce
lem uzyskania jasnych '  i  ostatecznych rozporzą-

Nov.-y Sącz, 20 listopada. (Nowy Sącz — Wr.r- 
szawif). Po wydaniu odezwy przez burmistrza dra 
Bartnickiego, wzywającej ludność Nowego Sącza 
do składek na rzecz głodnych w Warszaw ie, pierw
sza zakrzątnęła się koło zbierania składek Liga 
kobiet polskich. Zbiórka po handlach i na ulicach 
miasta przyniosła 891 K. Liga dodawszy do tego 
z własnych funduszów 109 K — stworzyła w ten 
sposób pierwszy tysiąc. Radni miasta na czele z 
burmistrzem do rąk tegoż złożyli 422 K, Składnica 
Kółek rolniczych 500 K, Zarząd herbaciarni ,,Gzer- 
wonego Krzyża11 na dworcu 1:olejowym 500 K, 
Magistrat i wydział powiatowy po 200 K, Stowa
rzyszenia przemysłowe po 100 K, po kościołach 
zebrano 597 K 76 hak, parafia Jakubkowice, 
Siedlce, Zbyszyee złożyły przeszło 300 K, szkoły 
ludowe i wydziałowe z gronem nauczyciclskiem 
około 200 K, wreszcie setki osób składały mniej
sze i większe datki do rąk burmistrza i w ten spo
sób powstała kw ota: 5,933 K 03 bal., nadto zło
żono kilka- Sztuk rubli i kilka efektów.

Gnegdaj po dokladuem zestawieniu całej zbiór
ki, kwotę tą przesłał burmistrz na ręce K. B. K. 
w Krakowie, jakoteż kwotę 300 K na głodnych w 
Galicyi, złożoną pizez „Składnicę Kółek rolni
czych1''. * S.

4tr

Z Królestwa Polskiego.
20 posad nauczycielskich w obwodzie pińezow- 

skim .t Z-powodu o tw arc ia nowych szkół ludow ych- 
w obwpd»ic pińezowskim w Królestwie Polskieia 
jest do obsadzenia 20 posad nauczycieisW ch z dS*
1 grudnia b. r.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający się o lac
kie posady zechcą wnieść b e z z w ł o c z n i e  próg* 
by z dołączeniem świadectwa dojrzałości w oiygi-' 
nale uo Komendy obwodowej w Pińczowie.
' Stypendyum im. 5-ciu poległych. Z okazyi otwar
cia wszechnicy przypominają pisma warszawskie ~ 
stypendyum imienia 5-ciu poległych. O istnieniu 
tego stypendyum przypomniał warsz. - „Goniec11
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podając In C ittnso oryginał odezwy Komisyi rzą
dowej spraw wewnętrznych, przy której zostały 
przesiane akta, dotyczące tego stypcndyum do 
Komisy! rządowęj wyzna* religijnych i Oświece
nia publicZB*fO.

Stypeiidyem to pow itało z funduszów, złożo
nych przez ks. Józefa, W yszyńskiego i Jako ba 
Piotrowskiego za pośrednictwem Komitetu, który 
zajmował się zbieraniem składek na rzecz ofiar 
wypadków z Abia 25 i 27 lutego 1861 roku.

Fundusze te po rozwiązaniu tego Komitetu 
wcielono z połscenia władz do funduszów' Wansz.1 
Tow. Deki«*zy*ności, wskaizując im stosowne 
przeznaezenie. Miedzy innemi przeznaczono sumę 
15.000 rubli na fundusz żelazny stypendyjny tak, 
aby procent od niej użyty był na 5 stypendyów 
dla uczniów, rodem z Królestwa bez róż.niey sta
nu i wyznania, pobierających nauki w publicznych 
zakładach ezkelnych w Warszawie.

Pierwszy wykład prefesora Kallenbacha w War
szawie. Jak  donoszą pisma lwowskie, od profesora 
Kallenbacha nadszedł do Lwowa list z W arszawy j ckim rezolucję, w której powiedzianem jest, że 
z opisem inauguracji uniwersytetu i pierwszego życie studentów w Petersburgu daje sm utny o- 
w jkładu. Pierwsza prelekcja  profesora Kallenba-1 bra-z utraty  ideałów i ubóstwa obyczajowego. Stu- 
cha odbyła się w stolicy Polski w sposób bardzo denci stali się masą, dla której życie duchowe jest 
uroczysty. W sali zgromadziła się liczna publicz- obeeni, a która jest niezdolną, do ocenienia swojej 
czność, przybył rektor uniwersytetu, dr Brudziński, społecznej wartości i -swej siły, której absolutnie 
oraz wszyscy dziekani. W ykładu o znaczeniu pracy nie umieją realizować.

zjazdów polskich .organizacyj niesienia pomocy 
wygnańcom, znajdujący się w Moskwie, zorganizo
wał: 1) biuro pomocy prawnej w sprawach odszko
dowań za poniesione z powodu wojny straty; 2) 
oddział informacyjno-siaU styczny i dla rogiestra- 
eyi wygnańców; 3) centralne biuro dla zakupu cie
płej odzieży i obuwia dla wygnańców; 4) komisyę 
oświatową i 5) komisyę wydawniczą.

Rada ministrów w tyeli dniach zatwierdziła li
stwę radi7 zjazdów polskich organizacyj. v 

Nakaz Synodu. »Birżewyja Wiedomosti* z dnia 
8 listopada donoszą, żc Synod rosyjski wydał na
kaz, aby duchowieństwo prawosławne podczas e- 
wakuacyi zagrożonych miejscowości pozostawało 
na swych stanowiskach. Nakaz ten odnosi się tak 
że do biskupów i wyższych dygnitarzy kościoła 
prawosławnego. Winni opuszczania samowolne 
swego stanowiska będą surowo karani.

Ubóstwo moralne młodzieży rosyjskiej. „Yossi- 
sehe Zeitung“ donosi ze Sztokholmu, że studenci 
petersburscy powzięli na wiecu

Czwartek, 25 Listopada 19l 5.

W a r s z a w y .

ogólnoakademi-

nad literaturą polską wysłuchano w skupieniu, 
przerywając słowa profesora burzą oklasków.

Nowy przeor na Jasnej Górze. Z Częstochowy 
donoezą: Zgodnie % zapowiedzią, we czwartek po

Zgon znanego muzyka. W Pradize czeskiej zmarł 
w 77 roku życia prof. Arnold Konig, -znakomity 
artysta-muzyk. linię jego miało stawo światową. 
Koncertował w stolicach europejsńiich. Był pro-

p (dudnili wobee delegata biskupiego, Jes. kanonika, fes o rem k-onserwatoryum praskiego i solistą arkie- 
Kiyniekiego, odbyły się wybory przeora 0 0 . Pau-| stralnym „Narodniho Diwadki". Do Pragi po Wo
lino w na Jasnej Górze, na miejsce zmarłego w dniu łano go z orkiestry warszawskiej. W arszawska o-

pera i kapela symfoniczna pozyskały Kóuiga jko 
dziewiętnastoletniego wychowanka hamburakicj 
szkoły prof. Spirali era, a stało się to za staraniem i 
wpływem Moniuszki.

Wesołe dni Londynu. W dzienniku „New Jork  
American" opisuje korespondent jego C. F. Ber- 
telli spostrzeżenia sw-oje o życiu obeonem Londy
nu, rzucające oryginalne a ciekawe światło na

zkańców stolicy Anglii 
największej wojny świata. Wedle Ber-

mowane dążenie do używania przyjemności 
wszyscy chcą się bawić.

W okolicach Londynu i w nadmorskich miejsco
wościach eiągle się spotyka oficerów, w samocho
dach służbowych, urządzających wycieczki z da
mami lekomyślnemi a pięknemi i rozmaitemi „ar
tystkam i" z podrzędnych teatrów/ i „musie-halTów". 
Pomimo zakazów, ograniczających wyszynk, 
wszyscy piją teraz w Anglii bardzo wiele, zwłaszcza 
żołnierze; spotkać m arynarza albo żołnierza na

16 października ś. p. Juśtyna Welońskiego.
Po obliczeniu głosów, pa-zod północą, okazało się, 

że -wybór padł na O. Wincentego Oi-szcwicza. Wice- 
p rżeniem został O. P iotr Markiewicz, dotychczaso
wy zastępca zgasłego przeora. Wybory zakończo
no odśpiewaniem „Te Deram".

Ze Zgierza. Po zdobyciu W arszawy zostały roz
rzucone po mieście odezwy zgierskiej onganizacyi iit__ - _. D_____
Niepodległościowej, nawołujące do organizowania stan psychologiczny rek-s: 
się i czynnego poparcia moralnie i m ateyaln ic  L e-jw  ezasie największej woj 
gionow, następstwem czego byty liczne rew izje i 
aresxto-w»*L». Głównym hamulcem ruchu politycz
nego wśród mas robotniczych — jest nędza. Cała 
masa ludai, zatrudniona dawniej w fabrykach, z 
powodu braku prany emigruje do Prus.

Z fabryk azynne były w ostatnich czasach dwie:
Akc. Tow. A. G. Borsta, k tó ra  stoi chwilowo % po
wodu braku węgla. D raga fabryka akc. Tow. Lo
rentz -i Krnsehe, k tóra  zatrudnia około 80 robotni
ków . jest czynna 3 dni w tygodniu na 2 zmiany, 
po 8 godzin każda.

Uczczenie pamięci bohatera narodowego z roku 
1863. Z Janew a lubelskiego piszą do „Dziennika 
Narodowego":

Z inieyatywy tutejszej ekspozytury werbunko
wej Legionów polskich, przeżyli w dniu Zadusznym 

■mieszkańcy tutejsi niezwykle -podniosłe i niezapo
mniane chwile. Na mogide pochowanego tuż aa 
miastem, a  zamordowanego przez Moskali powstań
ca z 1863 r. Ju liana Siekiuckiego, zajaśniały o 
zmroku -liczne światła, w blasku których -zagrały, 
od 1005 roku niewidziane tu  barwy narodowego 
sztandaru. Do licznie zebranej u mogiły powstań
ca rzeszy ludu przemówi! p. Wacław Malanowski, 
poczem z brał glos legionista Kraanodębski. Z mo
giły powstańca z gromką pieśnią narodową i roz
wianym na czele I pochodu amarantowo-białym I 
sztandarem pociągnął tłum przez ulico miasta 
cmentarz. ,

i* • « , \ l V2il3V LAJ
Posuwający się zwolna ulicami m iasta pochód wielki 

rósł z każdą chwilą; u świeżej też mogiły kry- rMn 
jącej szczątki ofiary gwałtów moskiewskich, An
drzeja Kulińskiego, .zebrała' się już niemal tysią
czna rz&cza. Tu znów glos zahrał p. W. M. —
Oddawszy hołd .pamięci ś. p. Kulińskiego, który 
przez całe swe życie walczył i innych do walki z 
earskf przemocą zagrzewał, który do końca wy- 
trw ał i jako praw y żołnierz legł na posterunku — 
apelował mówca do serc i sumie ula , narodowego 
•zebranych

Uczucia zebranych' były  tak  wysoko napięte, że 
choć n-owea wezwał do rozejścia się — zebrani sa
morzutnie pociągnęli z pieśnią na ustach przed 
l-mro seerlwkktwc Legkmów, gdzie na cześć tych
że długo jeszezs śpiłwano i wznoszono okrzvki.

(Wskrzeszenie Centralnego Komiletu Obywatel
skiego. —- Wywiezienie Konica. — Bewizye i arc- 

* - A sztowania). * &
v Z W arszaw y donoszą: ' j

W  sobotę 20 bni. zatw ierdzony został przez 
w ładze n iem ieckie daw ny  C. K. O. P rzew odni
czącym  W ydziału  je s t p. Adam lir. R  o n i k  i o r, 
zastępcą  S tan isław  ks. L u b o  m i r  s k  i, człon
kam i pp. O l s z e w s k i ,  S t  a n i s z e w s k  i. j 
W o j e w  o d z k  i. R adzie K om itetu, złożonej 
z 15 członków , (przew ażnie daw nych członków  
C. K . O .),'p rzew odn iczy  p. D z i e r z b i e  k i ,  
rad ca  Tow . K red. Ziem skiego.

18 bm. a resz tow ano  i w yw ieziono z W arsza
wy p. K onica, ad w o k a ta , byłego posła do D u
m y, szefa P o lsk ie j P a rty i Postępow ej, jednej z 
g rup  (. zw. praw icy. Pow odem  aresz tow ania  ma 
być stanow isko  K onica w  spraw ach sądow ni
ctw a. P . K onic by ł parę  razy  rzecznikiem  a d 
w okatu ry  n w ładz niem ieckich. - *

W  ubiegłym  tyg o d n iu  dokonały  w ładze n ie
m ieckie rew izyi w kuchni współdzielczej »Spo- 
łem« przy ul. S zita lnej, gdzie aresztow ano kil 
k a  obecnych w lokalu  osób pod zarzutem  nale
żenia do P olsk iej P a r ty i Socyalistycznej. W śród 
a resz tow anych  znajdu je  się p. Feliks T  u r o- 
w i c z ,  zn an y  działacz po lityczny, b io rący  u- 
dział w w alce rew olucyjnej przeciw  caratow i 
od la t  k ilkudziesięciu .

Poniew aż w ładze n iem ieckie w ystępu ją  prze
ciw  działa lności P . P . S., jako  p a rty i n ie legal
nej, ze s tro n y  te jże  party i poczynione zostały  
k ro k i celem  /lega lizow an ia  jej. N a teren ie  oku- 
pacyi austryackie-j stronnictw o to  w ystępuje 
jaw nie i legaln ie , w ydając  organ swój »R obot
nik* w D ąbrow ie G órniczej na podstaw ie zezwo
len ia  c. i k . w ładz.

członków  41.656. K ap ita ł udziałow y w ynosi 
707.273 rubli. Obrót, roczny  pow yżej 8 i pół m i
liona. W. Z. 8. S. u trzym uje s ta ły  k o n ta k t z 259 
stow arzyszeniam i, nie należąoem i do Zw iązku. 
W edług danych  Zw iązku, w K rólestw ie P o l
akiem  istn ieje  oprócz w ym ienionych jeszcze 
Powyżej 1000 drobnych  w łościańskich  s to w a
rzyszeń spożyw czych. Na podstaw ie  an k ie ty  
z roku  1914 liczba członków7 ty ch  s tow arzy 
szeń w ynosi przeszło 78.000, k a p ita ł udziałow 
ców 1.800.000 rubli, obrót roczny  11 m ilionów 
rubli.. P rzed  w ojną istn ia ło  przeto  w liczbach 
okrąg łych  1.500 stow arzyszeń , obejm ujących 
120.000 członków7, k tó rzy  posiadali w  udziałach 
2 m iliony rubli. O brót ro rzn y  ty c h  sto w arz jrszeń 
w yniósł 19 m ilionów  rubli. C złonkam i ty ch  s to 
w arzyszeń  są w w iększości w ynadków  ro b o tn i
cy, rzem ieślnicy i w łościanie. —■

III. Co się ty czy  towarzystw/ k redy tow ych  
w spójdżielczych, to  dw ie trzecie  al-icyi B anku 
T ow arzystw  w spółdzielęzych znajdow ało  się w 
posiadaniu  481 T ow arzystw  k redy tow ych . —  
ż  tych  347 drobnych  tow arzystw  k redy tow ych , 
a 89 tow arzystw  'wzajemnego k red y tu . Ogółem 
liczba, p ierw szych" w K rólestw ie w ynosiła w 
1914 roku  około 800,* z liczbą członków7 500

SfassnitI E łs M ic z K  1 przemysłowe 
Htfiiesfaa Polskiego. -

teilego, w usposobieniu Anglików zaszła obecnie 
dziwna zmiana; cały Londyn znajduje się w sta
nic jakby jakiegoś upojenia, czy szalu. Przyslo-
wiowemi dawniej były: powściągliwy chłód, olim
pijski spokój, rozsądna -trzeźwość, flegma i w7strze- , •• . ■, -
m eźliwość An-Iika- teraz te właściwości zn ik lv ' WyStępuje Jala> uł)JJ , K1(T o!'-«J4‘-.y w K role-mięzuwosc A iin k a , teiuz te w iascm osu  zmrny go tów ki obrotow ej w handlu
bez siadu. Zastąpiła je lekkomyślność r m epoba-, .  przom v l̂e  B a n k f ro sy jsk ie , w k tó rych  złożona

Czasopism o »D cutscIi-R ussische W irtschafts- 
krieg* w a r ty k u le  p. t. »Aus den bese tz ten  Ge- 
b ieten* pod a je  c iekaw e uw agi o sto sunkach  
ekonom icznych w K rólestw ie.

J e d n ą  z p rzyczyn  s ta g n a c ji , k tó ra  obecnie

arlopie nie-pijanego, należy do rzadkości.
Ta dążność do wesołego prowadzenia żywota 

objęła również średnie i najwyższe wrarstwy ludno
ści Londynu. Wielu ludzi zarobiło miliony na woj
nie, a teraz tc miliony odpływają z powrotem. 
Kto widzi masy, czyniące wielkie wszelkiego ro
dzaju zakupy w domach handlowych, tłoczące się 
do restauracyj i lokalów zabawowych, ten ma

^ Cia,,b y ła  bardzo 'znaczna ezęść kapita łów  kupców  i 
'przem ysłow ców 7 K ró lestw a, w yjechały  i zabra
ły  z sobą d ep o zy ty  i gotow .znę kupców . D o
szło do tego , żc w łaściciele zam ykanych sk ry te k  
bezpieczeństw a _ w budynkach  bankow7yeh nie 
m ogą dzisiaj ty ch  sk ry tek  otw orzyć. Znaczna 
ilość kupców  po lsk ich  i w szyscy ro sy jscy  uw a
żali tak że  za stosow ne opuścić swe siedziby i 
w szystk ie  sw oje zasoby  przew ieść n a  w schód 
do Rosy i." ’

l Obłożenie k o n fisk a tą  całego szeregu a rty -

tysięey . .Bilans 704 tow arzystw  na 1 stycznia  
1914 r. w yraża się. ja k  n astępu je : K ap ita ły  
w łasne pow yżej 15 m ilionów, w k łady  58 milio
nów , pożyczki 63 m iliony, sum a bilansu 78 i pól 
miliona. 'Tow arzystw  w zajem nego k red y tu  pod 
koniec 1913 r. było 98 z liczbą członków  49.093; 
rozporządzały  one 16 m ilionam i rubli k ap ita łu  
w łasnego, 59 m ilionam i w kładów ; portfel w e
kslow y sięgał 67 m ilionów  rubli. I 1

_ Z w yw iadu, ja k i m iał sp raw ozdaw ca »Dzien- 
n ika  Polskiego* z p. A ndrzejem  W ierzbickim , 
dy rek to rem  »Tow. przem ysłow ców  K rólestw a 
Polskiego* w yrobić sobie m ożna n astępu jący  
obraz sy tu aey i przem ysłow ej K rólestw a:

W  pierw szych chw ilach  w ojny w początkach  
sierpnia z. r. wojna w yw ołała ogólną dopre- 
syę polityczną i finansow ą. Ju ż  jed n ak  po k ilku  
tygodn iach  % ytuaeya zm ieniła się zasadniczo; 
w j jasn iło  się, że sto sunk i płatn icze w sku tek  
s tu o iz e n ia  m o ia to iy u m  rozpoczęły sie na ra 
chunek  nowj  ch zobow iązań; tym  sposobem 
trudności finansow e by ły  zażegnane. Zam ów ie
nia zarów no rządow e, ja k  i p ry w atn e  zaczęły 
nap ływ ać. 7, pom ocą przyszło fab rykom  K róle
stw a T ow arzystw o  Przem ysłow ców , u ła tw ia jąc  
im otrzym yw anie  w ęgla i m ateryałów  surow ych. 
D zięki tem u przem ysł pozyskał i węgiel i su
row ce, tem po p racy  w7 fab rykach  zaczęło w zra
stać. F ab ry k i pozyskały  zam ów ienia w ładz rzą 
dow ych i pośredników , k tó rzy  chętn ie  w yko
nyw ali zam ów ienia w okręgu  W arszaw y w  po
bliżu te ren u  w alk.

ln tenzyw ność  p racy  w zrasta ła , zarów no w 
fab rykach -m eta low ych , zajm ujących  pierw sze 
m iejsce w okręgu  W arszaw y, ja k  i w g a rb a r
niach, fab rykacli przetw orów  spożyw czych 
(ndyny, fab ryk i cukrów  i czekolady, napoi sz tu 
cznych), fab ry k ach  papierosów , papieru , te k tu 
ry , ja k  w reszcie w fab rykach  chem icznych. J e 
dynie, fab ryk i w yrobów  w łókiennych, k tó re  
nie są typow e d la  przem ysłu w arszaw skiego, 
p racow ały  z ograniczeniam i po k ilk a  dni w ty- 

odniu.
W ażnym  i zadziw iającym  objaw em  je s t ogro- 

przem usfu: cegielnie

śeiowem i przez bezpośredni obró t od b an k u  dó 
banku  i u firm  kom isyjnych, przyczem  je d n a k  
pap ie ry  m usia ły  być kupow ane za gotów kę. — 
W ielka sala g ie łd y  r w iedeńskiej pozostała  
zam kniętą, in te resan to m  c iw arto  jed n ak  m ałą 
salę., k tó ra  zw ykle służy ła  d la  g ie łdy  tow aro- 

—  Tam  codziennie popo łudn iu  zbierali sio 
gioklziarze na  Jiieob^n jąau jące  ^pogadank i* , 
niew ehm  by ło  je d n a k  ław ic  rac żadnych  f-ran- 
sak ey j. .

-i - 3
vV to&ji v o jn y  wzra$*al jed n ak  w olny oł>róu 

..ap ieram i, zwłaszcza w  ak cy aeh  tych  przedsię- 
broTstw p rz e m y s ło w y c h ,k tó re  uczestn iczą w 
dostaw ach  w ojennych . Ceny ty ch  ak cy j w zra
s ta ły  w tem pie n iestosunkow o szybkiem , w y 
tw orzył się pow oli han d e l w yczeku jący , k tó 
rego o b ro ty  w osta tn ich  ty g o d n iach  w yw ołały 
gw ałtow ne zw yżki cen. * t  /

Ju ż  k ilk a  ty g w ln i tem u  wyszło ur-zęefcow e o- 
s trz tie n ie  p rzed  p rzesadą  w sp e k u la c ji  e fek ta 
mi, ale widoczni© n ie  odniosło  sk u tk u , gdyż 
obecnie pojaw iło  się  d rug ie  o fic ja ln e  ostrzeże
nie. Pow iedziano w nicm, że ceny  zw ykłych  
papierów  speku lacy jn y ch  doszły  do kw ot. k tó 
re nie są uzasadn ione rzeczyw istem i obecnem i 
stosunkam i. Zezwolcnio na  tra n sa k c y c  p ap ie ra 
mi m iało n a  celu ty lk o  zaspokoić  pew ne uzasa
dnione po trzeby  gospodarcze, a le  nie m iało p o 
pierać  spe-kulacyi. -

>'Tego rodzaju  w ykreczejiia. sp ek u lacy jn e  — 
p o w k d a  kom unika.! urzędow y —  m usi 6ię zw al
czać już  z pow odu ich  suggesty  w nego oddzia
ływ an ia  n a  ni-edoświadczoną publiczność, za
sług u jącą  zaś n a  po tęp ien ie  w  ty ch  czasach, 
k ied y  n iek o rzy stn y  w pływ  n a  ta rg  kap ita łó w  
jes t szkodliw ym  w ietyłko ze w zglądów  państw o- 
w o-finansow ych, lecz tak że  gospodarczy*li< . —  
Konumikait grozi, że g d y b j7 ostrzeżenie nie p o 
mogło, z os Losowane będą środk i rad y k a ln e , k tó  
rc iueste-ty będą m usia ły  za so b ą  pociągnąć  
tak że  ograniczenie upraw nionych  obrotów

J a k  donosi »N. F r. l ’rcsse« terni rad y k a in c - 
mi ire ó k a m i będą  zapew ne zakaz  ze) i rań  w Bia
łej sa li g iełdow ej w  W iedniu  i k o n tro la  woł- 
nego obrotu  efektam i. »N. F r. Prc-sso* stw ierdza  
dalej, że te  spokulacye po części są ta k ie  w y
nikiem  nizkiej s to p y  procen tow ej w  b an k ach  
i dom aga się, żeby publiczność-w  sposób wlet- 
ry godny  pow iadam iano  o cenach tw orzących  
się w bankach  przy  pow ażnych  dozw olonych za 
kupach . ł _ ć

kułów . ogran iczenia  w przew ozie środków  ży 
w ności z, pow iatu  do pow iatu , u tru d n ia ją  też 
w w ysokim  stopniu  s y tu a c ję  gospodarczą i fi
nansow ą k ra ju , a  ograniczony ruch  tow arow y7 
u tru d n ia  uruchom ienie przem ysłu. F ab ry k i p rze
w ażnie s to ją  z pow odu b rak u  surow ca. Przez
z.astój w  fab rykach  robo tn icy  są p rz e w a ż n ie )mn;l przysfosow alnosc W m  1 1 1 1 1  »

wrażenie, że wizyty Zojłpelinów wprawiły Londyn pez roboty . I  poza tern zresztą  ubóstw o ludno-1 prze tw orzy ły  się na fab ryk i sucharów , b row ary  
w rozdrażnienie nerwowe-, szukające ujścia w o- j est; bardzo  w ielk ie; w ielka część m ieszkarb Iw-yrabia-ly fa b ry k a ty  bezalkoholow e. Ludność 

n a .szolomieniu się życiem. - ców (około 5 % ), k tó ra  pod  rządem  Tosyjskim
| ( Cały Londyn zamienił się obecnie jakby -w ja- zarobiła  znacznie p ieniądze, w y w ędrow ała wra'7, 

lokal zabawowy. W hotelach wieezo- z załogą ro sy jską . ^
najbujniejsze, gorączkowe życie wy- \ y  tycli ciężkich w aru n k ach  ekonom icznej 

tw-omej zabawy. Wykwintne nakrycia stołów jarzą depresyi, ra tu n e k  nitosą k ra jow i n a p  ku toczni e j- 
się od śnieżnej bielizny, sreber i kryształów, płoną SZy zrzeszenia ekonom iczno-społeczne, czyli ta k  
barwami kwiatów żywych, grają cygańskie kape- zw ano ko o p era ty w y , k tó re  już w  okresie przed 
le, głęboko wydekoltowane damy i elegancko u- w ojną cieszyły  się bujnym  rozkw item . Zrze- 
brani panowie tańczą two-step, złoto wszędzie szenia te  pok ry ły  g ęs tą  sw ą s iec ią  zarów no uiia- 
przepływa falami. Londyn chyba jeszcze nigdy nie sta , ja k  i wieś. W  m iastach  k o o p era ty w y  liajlc- 
widział tylu zbytkow nyłh samochodów, co dzisiaj i piej p rosperu ją  i na jw iększy  odd ają  poży tek  
zdaje się, jakby tu  drwiono z całego świata, tak  w arstw ie robotn iczej i rzem ieśln iczej, k tó ra  za
oszczędzającego obecnie na punkcie pneum aty-, k ła tła  p rzedew szystk iem  k o o p era ty w y  spozyn- 
ków. Wesołość nadmierna bije zewsząd, uderzają '

E s  -
ZjazA lii*wski w SaUkfesłmY. „Nowy Kuryer 

Litewski" że w tych dniach w Sztokholmie
cdbęfL -e idę zjazd litswski w sprawach ludności 
litewskiej okupuwaBych prow incji. Od petersbur
skiego C «■» trał a ego Komitetu Litewslciego w zje- 
żazie w .am ie  udział poasł do Dumy państwowej 
Iczas i barom Szyling. Z Paryża wyjechał do Sztok
holmu k;*row»ik litewskiego biura informacyjne
go Robris. Oczekiwany jest również przyjazd 
przedstawieieli kolonii litewskich w Ameryce.

Rada zjazAśw polskkłi organizacyj. /K urjer Pio- 
trogradskij« donosi: Wydział wykonawczy radj

w oczy rozrzutność i przepych.
Bertelli zapytuje się: Co znaczy to niewidziane 

dawniej pogrążanie się w zabawne i przepychu? 
Czy nic jest to taniec śmierci, k tóry tańczy obecnie 
Londyn? Czy nie są to ostatnie orgie sardanapalo- 
we przed straszliwym końcem wszechświatowej 
potęgi i świetności Anglii?

Zmarli:
T y s z k o w s k i Antoni, dyrektor szkoły 

działowej w Brodach, zmarł tam  19 bm.
wy-

Repertoar teatru miejskiego.
Czwartek 25 listopada: „Ostatnia w7ola".

Repertoar teatru iudowego. 
C z w a r t e k  o giKlz. 7 L  wieez. „Wesoła prze

kupka".

w  K róle-
cze. Oto ich pobieżna s ta ty s ty k u - 

I. C en tra lne  T ow arzystko  rolniczo 
stw ie  P olsk iem  obejm uje 32 tow arzy stw a  ro l
nicze, gubern ia lne  i powdatowe, z liczbą człon
ków  3.722 obyw ateli ziem skich, oraz 1.051 K ó
łe k  rolniczych 7, liczbą członków  34.924, z po
śród  k tó ry ch  90 p rocen t stanow ią  w łościanie, 
a  10 p rocen t księża, obyw atele  i iu te ligeneya 
(cyfra ta  nie obejm uje K ółek  ruiiitczych, ta k  
zw anych *Zaraniarzy«). Pod ogjd**! *'• T- R- 
is tn ie je  187 tow arzystw  m leczarsk ich  z liczbą 
członków  9.900 i roczną  p ro d u k cy ą  ndeczyw a 
wmrtości 2 ,000.000 rubli. S y n d y k a ty  rolnicze, 
posiadające 1,120.000 k a p ita łu  obiegow ego i 
278.000 żelaznego, sp rzeda ły  w I J l d  ro k u  m a
szyn i narzędzi ro ln iczych , nasion , nawoy w 
sztucznych  za 9,145.000 rubli w  cyfrach  okrą-

8 JT. ̂ W arszaw sk i Zw iązek stow arzyszeń  spo
żyw czych obejm uje 285 s to w arz j szen z lczbą

robotnicza, w W arszaw ie i o-kolicy, licząca -rtic 
nmrój niż 120 1 czyli około 400 tysięcy
z rodzinami, żyła z pracy przemysłowej. T a lu 
dność do pracy  na  roli niezdolna m usi mieć 
b y t zabezpieczony, m usi mieć pracę.

Czy fabryki, dziś n ieczynne, .będą puszczone 
w ruch, jak ie  gałęzie przem ysłu  będą m ogły 
być uruchom ione, zależeć to będzie od wielu 
różnorodnych czynników , od posiadan ia  przez 
fab ryk i w dosta tecznej m ierze surow ców  i opa
łu, od zam ów ień, jak ie  m ieć będą. Odbudow a 
siedzib, nap raw a m ostów  i t. p. p race, k tó re  

f/.iś w inny być  podjęte, um ożliw ią pow ołanie 
do życia odpow iednich gałęzi przem ysłu. $ ,

D la zbadania , jak ie  dziedziny przem ysłu rno- 
głyby  być przedew szystk iem  uruchom ione i 
jak i jest obecny s tan  przem ysłu  w  k ra ju , Cen
tra ln y  K om itet O byw atelsk i sp e c ja ln ą  wy7słał 
delegacyę, do k tó re j jak o  p rzedstaw iciele prze
mysłu należą książę S tan isław  Lubom irski i inż. 
A ndrzej W ierzbicki.

Urzędowa przestroga przed 
spekuiseyami giefe^rskiam i.
W chwili w ybuchu w ojny  26 l ip m  1914 r. 

zam knięto  g iełdę w iedeńską i zlikw idow ano po- 
aestałe jeszcze zaangażow aaLa. W  p arę  m iesię
cy później, gdy  pierw sze trudnośc i go&podair- 
cze, w yn ika jące  z wmjny, zosta ły  uchyło-ne, 
rozw inął się pow oli h an d e l p ap ieram i w art o-

,W  rozm ow ie, k tó rą  m iał p rzedstaw iciel 
F ra n k fu rte r  Ztg.« z jed n ą  z w ysokich  osobi

stości g reckich , poczyniono in te resu jące  uw ag . 
o sto sunkach  greckich .

Pow iedziano m iędzy innem i, że now e w ybory 
do parlam en tu  greck iego , w edle w szelkiego 
praw dopodobieństw a przjm.rosą w iększość n ie
zależną od V enizelosa. W  czasie rokow ań, 
k tó re  prow adził król i g enera ł D usm anis z Ve- 
nizelosem , ośw iadczyli dw aj oicrw si k ilk a k ro 
tn ie . że wedle silnego ich przekonan ia , m ocar
stw a cen tra ln e  w y jd ą  z w ielk iej w o jąy  zw y
cięsko i żc już choćby z tego  powrndu przy łącze
nie się do A nglii by łoby  sam obójstw em  dla Gre- 
cyi. D ałej je s t w ieice praw dopodobne, że G re
c j a  po pogromie koalicyi, a z n ią  i W łoch, nie 
ty lko  odzyska 12 w ysp, a le  i ca ły  E pir. Zysk 
by łby  więc, w ielki, bez jak ichko lw iek  ofiar pie
n iężnych, albo k rw aw ych , gdy  tym czasem  Ve- 
nizelos chciał k rew  G rccyi przelew ać bez m iary , 
aby  osta teczn ie  nic nie osiągnąć. lT zeciw aie, 
Veni/.elos chciał pa trzeć  na usadow ienie  się 
W łoch w Epirze, R osyi w K onstan tynopo lu , a 
A nglii na Lem nos, M ytilenc, Em bros i T enedos. 
W końcu  rozm ow y ośw iadczała  owTa osobistość 
grecka , że g d y b y  rozbro jen ie  n ieprzy jació ł 
(en len ty ) dokonane zostało  z ich zgodą, lub 
g,wal tym, to  pom iędzy wielu tysiącam i jcńeów  
znalazłoby  się w iele w ysoko postaw ionych  oso
bistości, k tó ry eh b y  m ożna użyć jak o  zak ład n i
ków , n. p. w ta k i sposób, że rząd  g recki •św ia d 
czyłby czw órsojuszow i: .

Za k ażd y  strza ł, oddany  z w aszego o k rę tu  
na  nasze w ybrzeże, ro7ztraelanych zostanie ty
lu, i  tylu angielskich, lub francuskich ofkcrów, 
a za każdy za ję ty  o k rę t g reck i, ty lu , a ty lu  żoł
nierzy. W ted y  czwórs-ojusz najrew ne zaw ahał
by  się, zanim by uczynił k ro k  n ieprzy jacielsk i.

O dpow iedzialny  red ak to r: 

Wydawca.:

Elisdolf ® s m m ,
- r W | l r e » T -

W iTO LD ĆW IKOW SKI.

^  re *  M & m .  m z  m
(Ze w spom nień  rannego leg io n is ty ).

(Dokończenie.)

> f.<raz tu ż  poma-cl lin ią  rozłogi -się trzask , 
ogień — z kopców  p o sy p a ły  się  drzazgi. Jeden  
z łeżącyeh w ygią ł s ię  w ty ł, w ypręży ł —  jęk n ą ł 
g łucho  i żary7! tw arzą  w ziem ię. P rzypełzło  do 
n iego  -kilku:

I b  re k  —  gdzieś do sta ł?
W krzyże... pić, pić —  a  a  a... —  zacharczał 

zhiołałom i w argam i. B iedak  —  a, n iedaw no do- 
e ta i lis t z B ochni od s ta re j m a tk i — w yszepta! 
jed en  z nich.

P rzy tk n ię to  m u m ani orkę do ust... W tem  
w śród  h u k u  zagrzm iała  w ściekle kom enda ofi
cera.:

/-Prać... paczkanii!«  - *
Żołnierz* »pojrżeli ze zduHueniem: cóż to  — 

czyżby Mtwkale atakow ali? ...
N ie — to lewe sk rzyd ło  zryw ało  się do lo tu . 
C ała koną^inia zerw ała się z za Kopców i o- 

sdomęta szalonym , w zm ożonym  ogniem  k a ra b i
nów  — zla ty w ała  ja k  chm ura  p ta c tw a  k u  wsi... 

H ej, te n  w ichrow y lo t —  i to  za jęcie  wsi!
A  jem u już nie danen i og lądać  zw ycięstw a. 
Jdztio polem  —  polem  rasłan em  łuskam i od 

nabojów ... w sp iera  się n a  k a rab in ie , zdąża jąc  
z tru d em  do m iejsc a-opatrunku. , 7

Idzie... i  zm ysły  zaczy n a ją  się  już p lą tać  
2 w ysiłku . —  J a k  to  tam  było?

A ha, s ą  już  b lizko  p ie rw szych  chałup  — 
p rzy p ad a  Ż egota; b ierze sw ój »m auser«, p rzy 
m ocow uje go  szybko do jak iegoś p rzyd rożne
go drzew a —  przyw iązu je  sznurek  d o  k u rk a  
i  zw raca  się do  jednego  z  żołnierzy: m asz u tu  
nabo je , sk ry jesz  siię za  to  d rzew o  —  w iesz co 
robić... S am  odstępu je  ze sznu rk iem  cokolw iek 
w ty ł i nag le ... roz lega  się ch arak te ry s ty czn y  
te rk o t k a rab in u  m a s z to w e g o ...

Żołnierze ze zdum ieniem  o g ląd a ją  się: skąd  
się tu ta j  w ziął m iędzy  nim i ton Ln-strumencik? 
Z achęceni jego  głosem  rw ą  n ap rzó d  ja k  h u ra 
gan! T a k  oni zdobyw ali wieś!

N ow y o b raz  n a su n ą ł m u się  oczy:
C k h y , ta jem niczy , ja k  oblicze m nicha p agó

re k  —  porośn ię ty  b ro d aw k am i z  krzaków 7 ja 
łow cow ych —  skąid ro z taczało  się  doskonałe 
pole obstrza łu  i szerok i w idok  n a  okopy ro 
sy jsk ie . T am  u da ło  się  ich czterech: b ra t  Że- 
g o ty , po ruczn ik  S trzeleck i, podoficer Cebula, 
no  i on —  k ażd y  ze znakom itym , w ypróbow a
nym  sS*iienauarem « w ręk u . U sadow ili się za  
k rzak am i ja łow cu  i  zaczęli bić; strze lcam i byli 
w ybornym i, m ieli d o sk o u a iy  ceł —  sarni nk ry - 

I ci —  więc też czynili s tra szn e  spustoszenie w  
p ierw szym  okopie m sy jsk im .

N araz p o ruczn ik  .Strzelecki, k tó ry  od  -kilku
n as tu  sek u n d  nie strze la ł, ty lk o  śledził przez 
lu n e tę  sk u tk i c-h strza łów  —  zw rócił się  do 
Cebuli:

»Cicho, n ie  strze lać  —  obserw ują ca ły  n a sz 1 
w zgórek; n iech  się żaden  n ie  w ychyla!*

1 cisza n a s ta ła . C ebula w y ją ł p ap ie ro sa  i za
p a lił; by ł to  m łodziu tk i, ła d n y  cłiłopak , ukoń
czony sem in arzy sta  —  jed en  z tych , k tó rz y  d la (

w rażeń  hazardow ali w iecznie sw oje  zycie. —  
P a lił i u k ład a ł ko ło  siebie łódk i z  nabojam i, by 
je  m ieć pod ręk ą . *■

»A rzućcie  do  ciężkiej cho iery  teg o  pap iero 
sa  —  h u k n ą ł S trzeleck i —■ m ęjże nas w y
dać! N o te raz  m ożem y p u k a ć  dalej* —  dodał 
p o  chw ili z hum orem .

N araz  z poza- okop ó w  ro sy jsk ich  zagirznuała 
sa lw a je d n a  —  d ru g a , d z ies ią tk i ku l zaśw ier- 
g o ta ły  ponad  pagórk iem , z a ry ły  się  w ziem ię — 
załom otały  pom iędzy ja łow cam i siekąc  i obci
n a ją c  d robne  gałązk i...

»Cofać się —  odkryli naS« — huknął Strze
lecki.

B y ła  przestrzeń  zaledw ie k ilk u  m etrów  do 
p rzeb y cia , b y  znaleźć schronien ie  z  d rugiej 
s tro n y  pagórka . Z erw ali się p iorunem  —  sko
czyli w  ty ł... ;

Zapóźno! G ruchnęła trzec ia  salwa, —■ podofi
c e r  C ebula  okręcił się n ag le  n a  m iejscu ... z bez
w ład n e j d łoni w ypuścił k a ra b in  i s to 
k iem  p a g ó rk a  w7 dół. P o rw ali g o  i  un ieśli z so
bą  —  roze-rwali -mundur: lew e ram ię  -miał całe 
zd ruzgo tane , a  z lew ego boku sączy ła  się czar
n a , g ę s ta  k rew  —  •- x

- Chw ała Bogu, nio dosta ł wr serce, przeszła 
an i pom iędzy  żebrąm i —  rzek ł S trze leck i, ro 
bili c mu tym czasow y o p a tru n ek .

Z anieśli g o  do lazare tu . 1
S zkoda ch łopca —  ta k i m łody, pe łen  n a 

dziei... a  z ręk i już  n ic  —  p o m y śla ł, w lokąc się 
p rzez z ry te  pole. Ziem ia popro stu  złociła się 
o d  pok ry w ający ch  ją  łusek . T u ta j m ifsiało być 
gorąco! ' "

N araz  n a tk n ą ł się  n a  ja k ą ś  leżącą  postać :

K olego, zabierzcie m nie do  o p a trunku  —  nie 
m ogę Się naw et ruszyć!

Biedni w y '—  ale nie widzicie, że sam  ledw o 
pow łóczę nogam i.

Z atrzym ał się, w yjął z jego  kieszeni bandaż 
i obw iązał ni u, ja k  um iał, szeroką, ^ tłoczoną 
ranę  na  praw ej piersi.

Czekajcie — jak dojdę, przyślę po was pani 
ludzi —  dodał podnosząc się ciężko. ,

I  pow lókł się z trudem  dalej... P rzez mózg 
przesunęło inu się py tan ie : ile jeszcze takich  
krw aw ych bitew  przy jdzie  stoczyć, by  w yrzu
cić zupełnie M oskala z tej przełęczy?

Nie dużo —  byle  k ażd a  ta k  się zakończyła, 
ja k  ta! Co do  lej w yniku  —  nie m iał żadnej 
w ątpliw ości! *

G dy te  s ta re  k a ip ack ie  bata liony , k tó ro  n a 
w et w sztabie au slryack im  nazyw ano  „vor- 
trefflicher S ta n d 11 —  gxly o n e  znajdą  się na  
dwieście k roków  przed okopam i w roga —  nic 
ich już  -od szturmu, pow strzym ać nie zdoła!

No, a  przy  szturm ie —  nieszczęsne te  ro ty , 
k tó ry m  przyjdzie odpierać ów a tak !

T ak , ja k  i teraz: znajdow ali się już poza w sią 
—  'okopywali się pod ogniem . Przed nimi na 
w zgórzach ły sk a ją  se tk i piorunów  —  kule  ry ją  
się w  ziemię —  syczą, gw iżdżą’ zryw ają czapki 
z głóiv...

W  tyle po jaw ił się  m ajor. 1
Komendancie — bierzemy szańce?
Dobrze chłopcy —  ty lk o  podsuńcie się n ie

co bliżej; a  w alić kolbam i, bo w asze d łu tka  
p rzy tęp iły  się cokolw iek —  dodał.

Pom knęli naprzód.
N araz na  lew em  skrzyd le  —  tam , gdzie

y m u przed  oczym a, 

że może b y ć  tu ta j dobi-

pierw sza i szósta  kom pania, —  zryw ają się 
przeraźliw e św isty  —  strza ły  m ilkną... Żołnierz 
już wie, co to  znaczy! Ze spokojem  sięga ręAą 
lj°  lew ego boku —  i m ierzy zimno M y m  
dzielącą go prsestrzeń ...

O ficerowie z  €bnoż«nei»i szablam i wypzulają 
przed front.

N aprzód!
Zerw ali się i runęli ja k  burza!
A jem u... poci emu h:k> nagle przed orzy ioa —  

poniżej żo łąd k a , w  praw em  udzie uczuł oo-ś, 
jakby w ypalone żelazo, wśem-kły prąd e lek try 
czny. 1 krw aw e w stęg i szańców , b! u zdając y d i 
ogniem  i żelazem  'zatańczył 
Zw7alił się n a  ziemię..,

O cuciła go  m yśl —  
ty  'abłąkanem i kulam i.

W stał, doezołgał się z trudem  za jak iś  w zgó
rek . gdzie zrobił wobi1* o pa trunek  i  pow lókł 
się d o  lazare tu .

...1 szedł ta k  przez pole, p o ry te  row am i, za
siane łuskam i.... pudełkam i z naboi ■—  szedł 
powoli, podp iera jąc  się karab inem  i p rzy sta jąc  
co ehw ilę d la  zaezerpuięeia oddechu .
‘ Szedł —  a w duszy g ra ł mu hym n zw ycię
stw a. 7

P rzed  nim i pokazały  się hiale ściany  chałupy , 
na k tó re j pow iew ała ćiiorągiew  z czerw onym  
krzyżem . i:

S an ita iy n sze  woosili w ialn ie na  noszach ja 
kiegoś ciężko rannego...

—  H ej kolego —  a  co tam  z tern i... betonam i?
—  T ak ... w zięliśm y —  odparł i  popad ł w ' 

omdlenie...
-------------------o-------------------
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